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Kur jer Częstochowski
$m DZIEBRIK POUTYCZHO W  SPOŁECZNO LITERACKI

Prenum erata wynosi z odbieraniem  w Administracji miesięcznie 400 mk„ z odnosze­
niem i przesyłką pocztową 450 mk. C e njy o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk,, druga 1 trzecia 140 mk., czw arta 120 mk. za 
w, rsz nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegram am i 140 mk. za 
w e r ,- , Nekrologi po m arek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 °/„ droższe.
20

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P. M arjiJ41. otw arta codziennie 
od g. 9 rano do i w. Telegraf „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie kom unikaty insty-ucjl prywatnych 1 społecznych pod- 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka ta ry fy  obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
IV

s p r z e d a j e :
O p o n y  s a m o c h o d o w e  z n i s z c z o n e  . . .  w  W a r s z a w i e .  
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S a m o c h o d y  i i c h  częśc i ,  m o t o c y k l e ,  k a s ę  o g n i o t r w a ­
ł ą ,  s z m a t y ,  p u s z k i  b l a s z a n e ,  s p l e ś n i a ł y  ł u b i n  f a s o lę  
a m e r y k a ń s k ą  l in k i  d r u c i a n e  o c y n k o w a n e ,  k a b e l  że
l a z n y  i g a t e r ................................................................................ w W iln ie .
L o k o m o b i l e ,  m ł o c a r n i ę ,  p ł u g  m o t o r o w y ,  k o c i  ł  k o r n -
w a i i j s k i  i z b i o r n i k i  . . . . . .  w e  L w o w i e .

Szczegóły patrz:

„ D E M O B i  L” z e s z y t  40
T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f e r t  2 6  l i p c a  1922  r.
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ffow e p rzes ilen ie .
W ola N arodu.

Częstochowa, 10  7-22.
Gabinet p. Śliwińskiego upadł. Jak  

prędko powstał, tak prędko zniknął. Za­
kosy lewicy o stworzenie rządu uległego 
sobie, rozbiły się w niweez. Jaki będzie 
rrąd  następny w tej chw il jeszcze nie 
wiadomo. To jednakże jeat pewne, 4e przy 
szły rząd musi uzyskać oparcie o te stroa 
nictwa, które obecnemu rządowi udzieliły 
votum nieufności.

Na próżno stronnictwa lewicowe s ta ­
rały się kunktatorstwem i zwlekaniem o- 
cal ć od zupełnej klęski.

Ne próżno rozesłały do swych człon­
ków depesze terminowe, s żądaniem na­
tychmiastowego stawienia się w Sejmie. 
Nie ocaliło ich to.

Jakkolwiek się jednak wypadki ro t-  
winą, należy podkreślić, że demagogja, 
wstrętną jes t  większości naszego społe­
czeństwa. W strętne jest narzucanie naro­
dowi woli i przekonań, wbrew wszelklsj 
logice, przez jedneatki opanowane choro­
bliwą żądzą władzy.

Nie jesteśmy krajem bolszewickim i 
nie zgodzimy się na dokonywanie na zdro­
wym organiźmie społeczeństwa ekspery­
mentów doktrynerskiob.

Rząd, ktśry powstanie, musi się o- 
przeć na zdrowych zasadach i kierować 
rozumnymi i realnymi postulatami gospo­
d arnym i i politycznymi. Tylko tąki rząd 
otrzyma poparoie społeczeństwa.

S  ki.

W okładzie stronnictw sejmowyoh z a ­
rysowały się dwa bloki: stronnictw umiar 
kowanych i lewicowych. Oba radzą od­
dzielnie i oba podejmują uchwały, mają­
ce obowiązywać wszystkie stronnictwa 
zblokowane.

Posłowie Federowioz i Skulski zwró­
cili się do lewicy z oficjalneoa zapyta­
niem, gezy ugrupowania lewicone go­

me są współizifcłać w tworzeniu rzą­
du na zasadzie kompromisu.

Nad odpowiednią taka propozycją na­
radzał się kazirodczy blok socjahstyozno- 
enpeerowo - ludowcowy pod przewodnic­
twem posłanki Kosmowskiej i postanowił 
udzielić odpowiedzi odmownej, k tórą p. 
Rataj zakomunikował p. fiaworowskiemu. 
Lewica postanowiła oddać inicjatywę stron 
nictwom umiarkowanym i ustaliła odpo­
wiednią deklarację, którą ma złożyć na 
posiedzeniu komisji głównej,

Ponieważ sytuacja w Sejmie nie była 
jeszcze ustalona, przeto p. Skulski uwia­
domił p. Marszałka, że nie ma na raz e 
podstaw do obrad Komisji Głównej.

Zjawił się też w Sejmie p. Jan Ku- 
charzewaki, z którym rozmawiali uprze­
dnio przedstawiciele K. P. K. co do e -  
wentualnego objęcia stanowiska premjera 
i oświadczył im, iż ewentualnego manda­
tu na premjera kategorycznie nie przyj­
mie.

Wieczorem zebrali się przedstawiciele 
grup umiarkowanych tj. Związku L. - N , 
Zjednoczenia ludowego, mieszczan, chrz. 
demokracji, nar. cbrz. str. lud., pracv 
konstytucyjnej i kat. lud. na naradę, któ­
rej przewodniczył p. Baworowski.

Dowiedziano się, że lewica na propo­
zycję grup umiarkowanych odpowiedziała 
odmownie, pomimo tego jedaak postano­
wiono podjąć pertraktacje z temi stron­
nictwami oddzielnie. P. Baworowski miał 
porozumieć się z ludowcami, p. < Stesło- 
wicz PPS-owcami, p. Skulski z NPR-ow- 
csmi, p. Matakiewicz z Stapińczykami.

W kolach sejmowych panuje przeto- 
nanie, że do s fo r m o w a n ia  gabi- 
notu p rzy jd z ie  w  c iągu  o b e c ­
n eg o  tygodnia .

Z przebiegu rokowań wczorajszych!wi 
dać, jak dalece stronnictwa umiarkowane 
jakkolwiek rozporządzają większością, są 
skłonne wejść w porozumienie z inneml 
ugrupowaniami na lewicy.

Gen, Szeptycki o sytuacji na G. Śląsku.
Niegdyś, gdy omawiałem jeszcze spra 

wę objęcia mego stanowiska aa  ft. Ślą­
sku—rzekł pan gen. Szeptycki— żądałem 
pewnych określonych pełnomesnictw od 
rządu. Wiedziałem, że wchodzimy na 
te r o n  r o z g o r ą c z k o w a n y  i  r o z  
polity  kow any długim okresem plebi 
scytowym oraz okrasem pewstań czasów 
po powstaniu, że więc trzeba silnym ry ­
gorem ująć w karby władzy tę ludnożć,

k tó ra  iro źe  być n«jiet»?.ym  ob y w ate lem , 
s io  przyw yk ła  j e s t  do rzą d ów  
ailnej ręki.

Tych p e łn o m o cn ic tw  nie u
d z ie lon o  ani panu Wojewodzie, ani 
mnie. A tymczasem wypadki toczą się 
swym naturalnym biegiem. Żywioł po­
wstańczy składa się z dwojakich elernen- 
i ów. Jeden  to  ofiarn y , ideow y,  
k r y e z ta ło w y  czynnik wyzwolenia zie

mi śląskiej. D rugi—to  Aywioł b a r  
dzo  n iepew ny, niedysejplinowany, 
prowadzony przez ludzi, do których nie 
można mieć w pełni żanfania.

Mojem zdaniem, trzeba było korzy­
stać z  „d o b reg o  hum oru11 po­
wstańców i momentalnie, już w czasie u- 
roezystośoi objęcia przei woiBka ziemi 
śląskiej, p r z e p r o w a d z ić  m a s o ­
w e  r o z b r o je n ie .  Dziś juz z tem 
pójdzie trudniej. P. Wojewoda wezwat 
odezwą ludność do składania broni, ale 
mam poważne wątpliwości, czy powstań­
cy broń złożą. Pozostaje nadto kwestja 
obrony granic, obrony luinośsi przed-ata 
kami orgeschów. Jak  długo nie nastąpi 
na granicy polsko-niemisckiej spokój, bę 
dzietny świadkami ciągłego zamętu. Tym 
czasem wojskowe obsadzenie granicy nie 
je s t  rzeczą tak łatwą.

Ż iłnierz, rzucony grupami wzdłuż dła 
giej granicy zachodniej, ule może być 
szkolony przez ten czas, zresztą miały 
tu być baony selna na pograniczu, któ­
rych nie widzę. Zamknięcie wojskowe 
granicy mogłoby zarządzić miuisterjum

spraw wojskowych, j a  narazie rosi  okowa 
łam drobne oddziały wojsko se  w tych 
panktach, w których były bramy wypa­
dowa band niemieckieh.

W niedzielę n p. Calondera będziemy 
mieli wspólną keiferencję z dowództwem 
wojsk niemieckich, nad kwestją o życia 
wszystkich środków dla uspokojenia lu ­
dności i zabezpieczenia się przed napada 
mi band, czy bandytów. Vftedy musi 
być przeprowadzone ogólne rozbrojenis. 
Ludne ść rozbrojona będzie dawaś większy 
posłuch władzom polieyjnym, które zaw­
sze mają pomoc wojska w rezerwie. 
Gwałty i rugi w praworządnem państwie 
muszą ustać. Ludność polska, wygnana 
przez Niemców, musi wrócić do swych 
siedzib, Niemcy po naszej stronie muszą 
mieć zabezpieczone prawa, jeśli będą lo­
jalnymi, spokojnymi obywatelami.

Ale lud górnośląski jest przyzwycza­
jony słnehaś, gdy mu rozkazują. Miękką 
ręką nie zdziała się tu  nic. Humory mo 
gą się zmienić. A konsekwencję tego wy 
magają zastanowienia się nad metodami 
zupełnej pacyfikaoji G. Sląaka.

Unikać ryzykownej spekulacji!
O a trz a ia n ie  Zw. banków  w iallcopolsk ich .

i p r z e m y s ło w c ó w .
Związek banków wielkopolskich ogło­

sił odezwę, podyktowa ną duchem sbywa- 
telskiej troski o zdrowy rozwój naszych 
stosunków gospodarczych. Na wstępie c- 
dszwa głosi:

Widoczne i w każdym przejawia na­
szego życia gospodarczego odczuć się da­
jące
oznaki c e r a z  g r o ź n ie j s z e g o  

p r z es i len ia  na rynku p ie n ięż ­
nym,

skłaniają zrzeszona w Związku banków 
Polski zachodu aj instytucje bajkow e sto 
jące niętylko na straży interesów banko­
wych, iacz także poczuwające się do obO” 
wiązku sygnalizowania grożących zabu­
rzeń gospodarczych —■ do głośnego m e­
mento ped adresem sfer przemysłowych i 
handlowych.

Niedostateczna ilość gotówki na r}n- 
ku stwarza *
n ie z d r o w ą  pogoń z a  k red y tem
K ridytu  potrzebują wislkie przedsiębior­
stwa przemysłowe, aby utrzymać ciągłość 
pracy niezależnie od zmiennych wahań 
rynkowych, za kredytem uganiają się go ­
rączkowo kupcy i przedaiębierey, którym 
się wydaje, że ciągły wzrost drożyzny 
pokryje im wszelkie ryzyko i koszty.
Związek banków występuje przeciw temu 
jasno i stanowczo.

„Przemysł i handel — głosi odezwa— 
w c h e d z ą  na d ro g ę  r y z y k o w ­

ną sp ek u lac ji ,  
jeżeli rozmach swej ekspanzji czerpią w 
znasznej mierze w przeświadczeniu, że 
nieszczęsna fala naszej drożyzny nia mo­
że deznsć załamania.

Przyjąwszy nawet na chwilę, że pe­
symizm ich znajdzie potwierdzenie w dal­
szym wzroście drożyzny — zawiodą się 
w swych obliczeniach, jeżeli nie będą 
mieli możności pokrycia swych zobowią­
zań wekslowych, czeków oraz gotówki na 
wypłatę robocizny —  z własnych fundu­
szów lob kapitałów.

Celem przetrwania obecaego przesile­
nia gotówkeWego
o s t r z e g a m y  p r z ed  w s z e lk ą  

gryn d erk ą  p r z e m y s ło w ą , h a n ­
d l o w ą  i f in an sow ą ,

przed spekulacyjnym przetrzymywaniem I 
magazynowaniem surowców i wyrobów, ■ §  e  ■ a

Apel do kupców

zalecająe wielką ostrożność w przeprowa­
dzeniu, a raczej zaniechania trausakcji 
nieopartych na własnych siłach finanso­
wych, a przeceniających zdolności kredy­
towe banków, które nie mogą aprobować 
polityki gospodarniej naisych sfer prze­
mysłowych i handlowych, czerpiących kre 
dyt za fantastycznem wprost wynagrodzę 
ulem ze źródeł prywatnych, które nawet 
w razie słabych oznak jakiegokolwiek kry 
syau z e t łą  bezwzględnością bez żadnych 
skrupułów socjalno • gospodarczych, kre­
dyty udzielane wycofają — marnując nasz 
dorobek gospodarczy ostatniej doby.

Ciekawe wiadomości.
— Urzędnicy państwowi w Berlinie 

zamierzają zwrócić do rządu, domagając 
się nowej podwyżki płac.

— Izba deputowanych uchwaliła roz­
plakatować formułę przejścia do porząd­
ku dziennego, którem zamknięto rozpra­
wy wezorajsz»ge wieczornego posiedzenia 
Izby.

— W południowej części Turkiestanu 
wybuchła rewolucja na tle religijnem, skie 
rowana przesiwko sowietom.

— Z Paryża donoszą, że dziś odpły­
nął okręt „Kalifornja*, udający się do 
Piotrugrodn z ładunkiem artykułów spo­
żywczych, wysyłanych przez fancuski 
Czerwony Krzyż wartości 8 miljeaów 
franków.
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Tylko m arek
M ożna nabyć u 
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Lewinowej i S-ka.
II a l e j a  4 0  — I p i ę t r o  f r o n t

W e w szystkich kolorach na każdą 
'ig u rę , za prani* ręczę. — M aterjały 
letnie p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .

Tanio bo w prywałnem mieszkaniu
b a a a a
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W iadomości polityczne.
P a p ie r o śn ic e  C z iczer in a .
Jak  pisie w gazecie „Za Swoboda" p. 

Amfiteatrów, w Genui zaszedł komiczny 
incydent, będąsy echem pobytu na kon­
ferencji delegacji sowieckiej. Jedno z pism 
włoskish doniosło, le  wszyscy policjanci 
włosćy, którzy strzegli beipiecieństwa pp. 
Cziczerina, Litwinowa, Krasina etc. otrzy 
mali od p. Cziczerina pe złotej papieroś­
nicy z rabinami i monogramami B.S.F.S.B.

Prasa  włoska za tego powoda poczęła 
wypowiadać ro/maite przypassezenia, skąd 
p. Cziczerin wziął tyle złotych papiereś- 
nic.

P. Czioserin wobec tych uwag i przy­
puszczeń nadesłał do pism list, w którym 
wyjaśnia, ze pspierośniee podarowane 
przezeń policjantom nie są złote a sre- 
bne i te  rabinów na nich niema.

Z tego powoda pras* włoska puściła 
kalambur „nsssnno rabini, tutto rabato", 
oe znaczy: „żadnych rabinów, wszystko
kradzione*.

P o b rzęk iw a n ie  sz a b lą .
D zienniki n iem ieck ie  zam ieszczają  

uzupełn ia jące  sprawozdania z przyjęcia 
Reischw ery w Gliwicach. W ed le  tego  
spraw ozdaniu  jeden  z generałów , p rze ­
mawiając na uroczystościach tych p rz e ­
słał wojskowe pozdrowienie dla n iem - 
ców  po  polskiej s tronie  G. Ś ląska. 
Dalej oświaczył generał,  ze  p o zd ro w ie ­
nie to nie jes t  pus te  na wiatr, lecz ta- 
k 'e ,  po którem następuje żołnierski 
czyn.

W yrok przmcimrko E str o m .
Z  M oskwy donoszę : Najwyższy T ry ­

bunał Rewolucyjny wydał wyrok p rz e ­
ciwko pierwszej grupie Esserów, s k a ­
zujący ich na więzienie forteczne. T ak  
łag o d n eg o  wyroku nikt s ię  nie spodzie  
wał. W yrok na drugą grupę, która 
przyznaje się do winy i s ta ra  się o 
zbliżenie do kom unistów ma być wy­
dany do 10 lipca.

Z d tn tr w o w a n it  w B orlin ie.
D ow odem  tego , jakie zdenerw ow anie 

panuje W Berlinie są dzikie pogłoski, 
k tó re  wczoraj krążyły, a k tó re  przy 
bliższym badaniu  okazywały się czystą 
fantazją. W Landagu  mówiono o za ­
m ordow aniu  Hinderburga, o zam achu 
na  księcia  Eitla Fryderyka i o zam a­
chu na znanego  pacyfistę von G er la ­
cha, wydawcy „V eit am M o n tag “ . Jeśli 
te  pogłoski naw et nie są  prawdziwe, to 
jed n ak  są  jasnym dow odem  p an u jące­
go tutaj zdenerwowania, podn iecanego  
je szcze  brakiem  dzienników.

W o b e c  tego, Rząd Rzeszy zw raca 
się z ape lem  do ludności niemieckiej 
ażeby  w obecnych  poważnych czasach  
zachow ała spokój i nie rozpow szechnia­
ła bezpodstaw nych pogłosek, k tóreby  
mogły jeszcze  po łożen ie  zaostrzyć.

XI Z A P O W IE D Ź !!
Nie kupuj przedtem 
dopóki s i j  n i l  p rzekonasz, że 

najtaniej i n a j l e p i e j
naby ć  m o żesz  k o n fe ­
kcja  d a m s k ą  i m ę s k ą

—  w f l rm is  ■■■—

H. SIE L C E R I S-ka
1 Aleja Nr. i i  — Tel«fon 149.

gdzie na składzie znajdziesz 
bogaty -wybór u b n ń  męskich

od 18.000 do 45.000 mir., palt męskich od mk. 
18.000 do 36.000, palt dam skich od 10.000 do 
50.000, kos tjumów dam skich od 30.000 do 

60.000 m arek,

Chory pieniądz:*
Nsj większym ciężarem, jaki dźwiga 

nasz organizm gospodarczy na swych ni*- 
zbyt mocnysh barkach, jes t  chory pie­
niądz, którego uzdrowienie stanowi k a r ­
dynalny, naczelny postulat polityki finan­
sowej i go«podarcz*j naszego Państwa.

Przyczyną choroby naszego pieniądz* 
jest jak pow8zecznis wiadomo, wciąż 
wzrastająca emisja banknotów P. K. K. 
P. na cele skarbowe, a więc gospodarczo 
nieprodukcyjna, jakkolwiek i emisje na 
sele gospodarcze przyczyniają sią do pi - 
gorszenia sytuacji, ale w każdym razie w 
mniejszym daleko stopnia.

To  też jes t  rzeczą jasną i niewątpli­
wą, źe dopóki nie zostanie definitywnie 
wstrzymany drak banknetów, dopóty nie 
można będzie poważnie mówić o uzdro­
wieniu naszych finansów i o przywróce­
niu równowagi naszege życia gospodar- 
cssgo.

Oczywiście w n*3zych warunkach zam­
knięcie prasy drukarskiej na cztery spu­
sty nie jest rzeczą łatwą, ale dążyć do 
tego należy, za jakąkolwiek bądź cenę, 
leżącą w granicach zwyczajnych i nad­
zwyczajnych, wypróbowanych a nas i 
gdzieindziej zarządzeń skarbowych.

Rozumiał to były minister skarbu p. 
Michalski, który prasą drukarską posłu­
giwał sią z wielką eględaością i jedynie 
w ostateczności. Nie roznmiał tego i za­
pewne nie zrozumie nigdy p. Śliwiński, 
który w swem bezprzykładnem expose 
sejmowem po stwierdzeniu, źe sytuaoja 
finansowa państwa jest bardzo siężka, o 
czem wszyscy wiedzą, wręcz oświadczył, 
że „wobec tej niesłychanie trudnej sytuacji 
finansowej nie można będzie unikać dal­
szej emisji banknotów".

Gdyby więc istotnie gabinet p. Sliwiń 
skiego miał rządzić Polską w najbliższych 
kilu miesiącach, to z przerażeniem mu­
sielibyśmy stwierdzić, że nasza sytuacja 
gospodarczo-finansowa będzie się przed­
stawiała coraz groźniej i że w szybkim 
tempie z nieubłaganą koniecznością mu­
sielibyśmy dojść do katastroły, której 
skutki pod każdym względem byłoby nie­
obliczalne.

Należy jednak przypuszczeń, że tak 
się nie stanie. Ja iiko lw iekby miał nastać 
obecnie rząd w Poi ca, pierwszym jego 
obeniązkiem będzie ogrraniczenie fznkojo 
nowania prasy drukarskiej do ostateczne­
go minimum, a w programie jego na 
pierwszym miejscu figurować musi postu­
lat całkowitego wstrzymania emisji ban­
knotów na cele skarbowe.

lnf.aoja j at nzjwiększem złem naBze- 
go życia nie tylko gospodarczego, ale i 
ogólno-państWowego. Rząd, który tej pod 
stawowej prawdy nie rozumie i w myśl 
tej prawdy nie postępuje, nie może w o- 
becnej sytuacji rządziś Polską, a to pod 
groźbą nieuniknionej katastrofy na Wiel­
ką skalę.

Zjazd do lsk iego  nauczycielstw a 
s z k i ł  pow szechnych.

W W arszaw ie IV zjazd delegatów  
Związków polsk iego  nauczycielstwa 
szkół pow szechnych  przy ob ecn o śc i  
741 delega tów  O gn isk ,  w szystkich 
Ognisk, wszystkich cz łonków  za rządu  
głównego. licznie rep rezen tow anych  
władz i instytucyj tudziez gości.

Po odczytaniu regulaminu Z jazdu  i 
wyborze sek re ta rzy  nastąpił  re fe ra t  Z y ­
gm unta N owickiego na tem at „P o s tu la ­
ty nauczycielstw a a rzeczywisty stan 
naszego szkoln ic tw a*. R efe ren t  s t re sz ­
cza  dotychczasow y.przebieg prac Związ­
ku i uzyskane ow oce  zabiegów , jak 
pow szechność  i bezp ła tn o ść  szkoły, 
siedm io le tność  nauki, unorm ow anie  z a ­
k ładania i budowania szkół, prelim inarz 
budżetu Min. O. P. a odnośnie do na­
uczycielstwa au tom atyczność awansu 
i zrównanie uposażen ia  z urzędnikam i. 
P rze ch o d zą c  braki szkolnictwa zgłasza 
n as tęp u jące  wnioski:

1) Z jazd  de lega tów  Związku P. M. 
S. P. wzywa ca łe  zorgan izow ane n au ­
czycielstwo do urządzen ia  w okres ie  
jesiennym, począw szy od 1-go p a ź ­
dziernika. „D nia  szkoły p o w szech n e j1* 
w każdej wsi i w każdym miasteczku 
Rzeczypospolite j  Polskiej, wyjaśniając 
ludności na spec ja lnych  w iecach  istotę 
szkoły pow szechnej w myśl postulatów, 
uchwalonych na poprzednim  Zjeździe 
delegatów.

2) wzywa się wszystkich cz łonków  
związku po lsk iego  nauczycielstwa szkół 
pow szechnych, aby w o k re s ie  wyborów 
do Sejm u  żądali od kandyda tów  na 
posłów jasnego w ypow iedzenia się w 
sprawie szkoły pow szechnej

3) wzywa się cz łonków  Z. P. N. S. 
do ogłaszania w prasie  codz ienne j  i 
per iodycznej artykułów popularyzują 
cych ideę  szkoły pow szechnej.

4) zjazd d e leg a tó w  Z  P. N. S. P . 
wzywa za rząd  główny do ogłoszenia 
konkursu  na opracow anie  popularnej 
broszury o szko le  powszechnej.

5) Z jazd  delegatów  P .jZ .  N. S. P. 
zastrzega się przeciw ko polityce min. 
W. R. i O . P., dążące j  do pogiębienia 
różnic m iędzy  szkoln ic tw em  powszech- 
nem  i średniem  i wytwarzania) p rze ­
szkód  n ledopusza jących  do skoordyno­
wania sz. powsz. z e  średnią.

Zjazd dom aga się od min. W. R. i 
O. P. liczenia s ię  z opinją nauczycie l­
stwa, wyrażona na S ejm ie  nauczyciel- 
W roku 1919 i na w iecach W „Dniu 
szkoły  pow szechnej

W szczegó lnośc i z jazd żąda:
a) w prow adzenia tych sam ych pro- 

pramów nauczania  i wychowania w 3-ch  
klasach szkoły ogólnokszta łcącej wyż­
szej (t. zw. średnie j co i w 8 ch kla­
sach  szkoły  pow szechnej.

b) zlikwidowania, 3-ch niższych klas 
szkół ogólnoksz ta łcących  wyższych 
(średnich) gimnazjów.

ci przyjmowania abiturjentów 7-mio- 
klasowych szkól ogólnoksz ta łcących  
wyższych (t. zw. średnich) i na 1-szy 
kurs sem inariów  nauczycielskich  bez 
egzaminów wstępnych.

R ów nocześn ie  zjazd dom aga się  n a ­
leżytego postawienia wyższych klas 
szkół pow szechnych  pod w zględem  
poziomu nauczania, zaopatrzen ia  w 
środki i po m o ce  naukowe, obsadzen ia  
odpowiednio ukwalifikowanemi silami 
nauczycielsklemi, aby w ten  sposób z a ­
pewnić utrzym anie ciągłości m iędzy 
szkoją pow szechną  i ogó lnoksz ta łcącą  
wyższą i nieobniźanie poziomu o g ó ln e ­
go kształcenia.

d) Z jazd  żąda p rzes trzeg an ia  a r tyku­
łu konstytucyjnego o och ro n ie  dzieci 
w wieku szkolnym i wykonywania d e ­
kre tu  o  przymusie szkolnym.

e) jednolitości władz szkolnych dla 
szkolnictwa i ogólnoksz ta łcącego , p o ­
w szechnego  i średniego.

f) zrów nania nauczycielstwa szkół 
średnich  pod  względem w ykształcenia, 
uposażenia  i warunków pracy.

K r o n i k a .
P o iia d z a n ia  Sejm iku . Posie­

dzenia Sejmiku Powiatowego odbędzie się 
w dniu 14 lipca o godz. 10 ej rauo w ss 
li własnej.

Na porządku dziennym posiedzenia t ę  
dą następujące sprawy:

1) Przyjęcie protokułu z ostatniego po 
siedzenia Sejmiku odbytego w dn. 24 i 
25 lutego r. b., 2) Sprawozdanie s dzia­
łalności Wydz. Pow. za czas od 1 sty­
cznia do 1 lipca 1922 r., 3) Sprawa o- 
twarcia szkoły przemysłu ludowego, 4) 
Przystąpienie  Sejmiku do spółki drogo­
wej dla budowy drogi Częstochowa—Le- 
lów, 3) Spraw* uchwały Sejmiku Pow. z 
dnia 24 i 25 lutego r, b. na zaciągnięci* 
pożyczki w Banka Komunalnym w W a r­
szawie, 6) Sprawa przyjęcia ”akcji doży­
wiania dzieci w powiecie. 7) Sprawa sub 
syśjum dla Kemitetu Opieki nad Repa- 
trj antami, 8) Przystąpienie Sejmiku w 
charakterze udziałowca do budowy kolo- 
nji dziecięcej w Busku, 8) Udzielenie za­
pomogi pogorzelaom os. Przyrów i in- 
nysh, 10) Przyjęcie do wiadomości spra­
wy upaństwowienia domu w Herbach, 11) 
Sprawa przyznania aubsydjwm Komiteto­
wi Budowy Fouaika  Ks. Józefa Poniatow 
skiego Jw Warszawie. 12) Sprawa pod­
wyżki can na kam itń zbierany, 13) S ta­
tu t służbowy dla pracowników Sejmiku 
Powiatowego, 14) Walne waioski, 15) 
Nagłe wnioski.
L u s tra c ja  S tra ż y  Ognio­

w ych .
Calem należytego wyszkolenia Straży 

Ogniowych Oshotniozych w pow. często­
chowskim, udzielenia fachowych wskazó­
wek Komendantom tyohie oraz Lustro* 
wania stanę wyszkolenia i zasobów in-
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wentarzowych Slraży, Wydział Powiatb- 
wy zaangażował na miesiące le tn ie  in­
struktora Straży Ogniowych w oaobie p. 
J. Lewandowskiego, który z dniem l  lip 
ca roku bież. zaczął objazd lustracyjny 
Straży.

Otwarcie Wystawy— Pokazu
w yrob ów  p r z em y słu  lu d o ­

w eg o .
W tych dniach, jak już pisaliśmy, o* 

tw arta  zostaje w g s a c h u  Tew&rzystwa 
Pepierania Przemysłu Ludowego (obok 
parku Staszyca i ul. Kordeckiego), Wy 
stawa— Pokaz wyrobów przemysłu ludo­
wego.

Wystawione będą: Warsztaty tkackie
oraz pokazowe przerabianie lnu, wełny i 
bawełny na wyroby domowe i artysty­
czne. Warsztaty kiiimczarskie z pokaza­
niem wyrobu kilimów polskich ludowych, 
wreszcie pisankarstwo, t. j. sztuka zdo­
bienia w jrobów  drzewnych obrazkami, 
rysunkami, napisami i winietkami prze* 
dziatwę w wieku do 14 lat.

Wystawa ta ma być zobrazowaniem 
wytwórczości domowego przemysłu ludo­
wego polskiego, pokazem, jak przy odpo 
wiedmm wyszkoleniu i doborze narzędzi 
można odpowiednio wykorzystać tę g*łąź 
przemysłu, oraz zachęcić do zapisywaaia 
swych dzieci do uruchamianej staraniem 
Wydziału Powiatowego Sejmiku prey wy 
bitnej pomocy Tow. Popierania Przemy­
słu Ludowego 10 miesięcznej Szkoły Prze 
myełu Ludowego, która ma być otwarta 
w pierwszych dniach września b. r. o 
czem nastąpią oddzielne zawiadomienia.

P anaja  o c h r o n ia r e k . Wydział 
powiatowy na posiedzeniu w dn. 23 cżer 
wca r.  b. uchwalił podwyższyć pensje o- 
ohroniarek z dniem 1 lipoa r. b. do wy­
sokości: I kat. 24,000; II  kat. 29,000; III 
kat. 20,000.

P o św ięcen ie  s z ta n d a ru  
S tra ż y  Ogniowej.

W niedzielę a a  Kikowie odbyła się 
uroczystość poświęoeaia sztandaru Straży 
Ogniowej buty („Raków". Poświęcania 
dokonał ks. kan. Nawrocki.

Z Częstochowy, jaka delegaci udali 
się pp.: J. Ken, J. Seradatcki, J. Lswan- 
dowski i St. Wojciechowski.

Uroczystość wypadła wspaniale.
Za o b r a z ą  p r a sy . Dentysta z 

Torunia dr, Trzebiaiewski zastał skazany 
na 8 miesiące więzienia,-—zajobrazę „Kur 
jera  Poznańskiego* i „Siewa Pomorskie­
go". Oszczerca skazany został za roz 
szerzenie obelżywych i kłamliwych wieści
0 wspomnianych wydawnictwach.

P od zięk ow an ie . Wycieczka P o ­
laków z Warmji i Pewiśla ni* zaajduje 
słów podzięki sa troskliwą opiekę, wzoro 
wy porządek i ssysteść oraz bardzo dobre 
posiłki przygotowane dla nas pries per­
sonal Etspu Urzędu Emigracyjnego w C ię  
stechewi*.

Szczególnie dziękujemy pana Antonie­
mu Januszewskiemu, Komisarzowi Etapu
1 całej administracji za żyesliwe spotka­
nie na stacji.

Serdeczne i braterskie stosunki, ja -  
kisśmy nawiązali z Administracją Urzędu 
Emigracyjnego w Częstochowie, nigdy nie 
wygasaą z nasiej pamięci.

Zasługuj* na asnanie wzorowy porzą­
dek, esystość i sprawność kierowania 
p r ie s  dzielnych i dobryeh obywateli na­
szej kochanej Ojczyzny.

Panu dr. S. Nowakowi za szczere sło 
wa powitania oraz p. Kilerowi, który r a ­
czył nam objaśnić histerję Jasnej § ó ry  i 
*a pokazanie miasta, przemysłu i zabytków 
w Częstochowie składamy serdeczne „Bóg 
zapłać". Tym zaś wszystkim rodakom, 
którzy przygtraęli nas do siebie otwartem 
i szozerem sersem iście po ztaropolsku 
Cześć!

Następują 84 podpisy uczestaików wy 
oieczki na czele z p. Peiagją Pieniężną, 
msłżonką konsula polskiego w Opola.

Miljonómrkm N i 3 ,9 9 8 ,0 b !.
Numer powyższy wyciągnięto z koła 

w ostatnim losowaniu 4 proc. państwo­
wej pożyczki premjowej, dnia 8 lipca.

Krawiec damski
J. Szubski

ll-gm Almjm 39.
w/ykonywa: palta, kostjumy i futra. 

C e n y  p r i y e t ą p n e l
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W a i n  u dogodn i e n i i .
S p r z e d a ż  b ile tó w  k o le jo w y c h  

„ O rb is" .
Wie wsżjsoj jeszcze mieszkańcy Czę­

stochowy i okolicy wiedzą, te  dzięki ru ­
chliwości zpanego w mieście naszem do­
mu handlowego p. f. J. Serednicki, Czę­
stochowa zyskała wielce nowoczesne n* 
rządzenie w postsoi Biura sprzedały bi­
letów kolejowych firmy „Orbis". Kasa 
ta mieści się w domu nr. 1 6  w Alei II, 
gdzie nabywać można bilety do wszyst­
kich stacji kolejowych, co jest ogromnem 
udogodnieniem, zważywszy, ił  przy kasie 
na dworcu panuje tłok zazwyczaj. Pod­
kreślić należy, iż bilet nabyty w kasie 
.OrbiB* jest ważny w ciągu 3 ch dni od 
dnia kupna. Częstochow lanie powinni ko­
rzystać z usług ,,Orbisu* bez względu na 
to czy udają sią w dalszą podróż, czy też 
jadą do najbliższych miejscowości pod­
miejskich.

Ż yoie  p o lity c z n a . W niedzielę
0 godz. 3 po poł. w fabryce , I Io t te ‘ów“ . 
odbył się wiec, na którym przemawiał 
poseł Pużak. Z posłem Pniakiem polemi­
zował mecenas Gawroński, przedstawiciel 
Chr*. Dem.

O góln e Z e b r a n ie  sprawozdaw­
cze ?.s 2 Ula ubiegłe Związku rękodzieln. 
„Dźwignia" odbyło się w dniu 2 0  ub. m. 
Zysk wyniósł z górą 400 tysięcy marek, 
z których 60 tys. mk. przeznaczono na 
cele filantropijne, resztę na kepitał rezer­
wowy.

Z e s tó w . „ J e d n o ś ć 1*. Według 
statystycznych danych kooperatywa „Je­
dność* w r  >ku 1914 liczyła 812 człon­
ków, w 1921 r. zaś liczb* wzrosła do 
3400 csłonkow. Suma udziałów z 40,031 
mk. wzrosła na 8,156,745.

Ohydne 
m o rd e r s tw o .

B ra t p o w ies ił 16-to le tn ią  
s io s t r ę .

C h cia ł s p a lić  m ło d s z ą  s io s t r ę
We wsi Golonki, gni. Radiieshowice 

niejaki 18 letni Owczarek, ayn gospoda­
rza, popełaił ohydne morderstwo, 
g d y ś  z  p r e m e d y ta c ją  p o w ie ­
s i ł  s w o ją  15-le tn ią  s io s t r ą  na  

h ak u  w  o b o r z e .
Śmierć nastąpiła natychmiast. Poczcm 

wszedł do izby i wziął z kołyski śpiącą 
4-ro letnią siostrę, wyniósł do obory, 
p o ło ly ł  n a  p a o e , k tó r ą  o g a r ­

n ą ł s ło m ą , z a p a li ł  i u a ie k ł.
Na szczęśsie sąsisdti spaurzegli wy­

dobywający się dym * obory i sdątyli w 
porę dzieciaka wyprowadzić, któremu nóż 
ki tylko poparzyły się. Ogień również w 
zarodku ugasili. Za złoczyńcą zarządzono 
pościg,
z o s t a ł  u ją ty  i o s a d z o n y  w  a -  

r e s z e i e .
Dochodzenia prowadzi się.
Przyczyną tej ohydnej zbrodai miała 

być zemsta na siostrach za to, że te cie­
szyły się u rodziców większą sympatją i 
małością, jak wspamniany morderca.

Z n a le z io n a  b ro ó . Posterunek 
Pol. P . w Puszczowie, przeprowadzając 
rewisję w mieszkaniu Antoniego W ojta­
sika i Adama Krysika, znalazł broń palną 
na k tórą  wymienieni nie posiadali zezwe 
lenia, a mianowicie: u W ojtasika fuzję- 
dubeltówkę, rewolwer systemu parabellum
1 4 naboje, a U K rjs ika  2 karabiny i 6  
naboi. Winnych przesiano do Starostwa 
Częstochowskiego, celem pociągnięcia do 
odpowiedzialności.

Dziecko, czy n iib izp ieczn i zwierzy.
We wsi Gaaszya zamieszkuje rodzlaa 

Ślusarczyków, składająca się z D osób, w 
tym 7 re dzieci w wieku od lat triach do 
18. Wśród dzieci znajduje sią 10 letnia 
Anna, ułomna oó urodzenia. Od dość 
óawna krążyły wieści, że Jan i B ronisła­
wa Ślusarczykowie traktują  Annę niżej 
krytyki. Słuchy o tym doszły do władz 
polioyjnyoh, które sprawą p o w y is ią  za­
interesowały się. W tych dniach kierów 
nik urzędu śledczego p. Jareaiński wysłał 
de Gnascyna starszego przodownika p. 
Jurczyka, aby na miejscu zbadał istotny 
stan rzeczy.

Z przeprowadzanego dochodzenia oka­
zało się, że dziecko to traktowane jest jako 
zwierzę niebezpieczne. Rodzice nie dają 
pożywienia, a karmi się one tylko pomy- 
jami, które dawane są zwierzętom.

Dziesięcioletnia Anna zmuszona jest

mieszkać W szopia wraz z trzodą.
Na zapytaaie władz, dlaczego dziecko 

jest tak traktowane, wyrodny ojciec odpo­
wiedział, że zarobek jego nic pozwala, aby 
należyoie mógł odżywiać. Okazało się, 
że Ślusarczyk jes t  robotnikiem na kopal- 
ni „A lsksandrja“ i właścicielem 8 -aiu 
morg. grantu.

Dziecko całe pokryte jes t  rojem wszy, 
które się tak wżarły, żę dziecko 
przedstawia wygląd rezkładającego się 
ciała.

W y ro d n m i rodzicami zajęty sią wła­
dze policyjne.

S am o b ó js tw o  n a  cm en ­
ta rz u .

Na cmentarzu św. Rocha Marjsnn* 
Wiramer, zam. przy ul. św. Barbary JM; 2 , 
usiłowała pspełoić samobójstwo przez wy­
picie sublimate. Denatkę przewiezionu do 
szpitala przy ul. Jasnej.

M iła r o d z in a . Stanisław Sietwić- 
ski, zam. przy ul. Ciemnej Nr. 171, pobił 
dotkliwie tonę swą Anastazję, Jjktórą,w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala 
Pauny Marji. Stotwińskiemu pomagała 
córka, a pasierbica poszkoddwanej.

Z a tr u c ie  m ią sa m . Do szpitala 
miejscowego przywieziono z C jk a rro w a  
17-letnicgo Sars, 37«letnią Eleonorę Wit­
kowską, ltMetniego Stanisława Lipka i 
10 miesięczną Marję Witkowską z obja­
wami zatrucia mięsem.

P o ż a r . We wsi Poraj, apłosął t a r ­
tak  parowy Zysera i S ki. S tra ty  wsku­
tek pożaru wynoszą 15 milj. mk.

P r z e m y tn ic tw o  s r e b r a .  N a  
stacji Dębica policja zatrzymała Kubina 
Zeligowicza z Sosnowca. Zeiigowic* prza 
myca! 240 klg. srebra ,  które skonfisko­
wano. ZeligoWicza osadzono pod klu- 
oiem.

S tr a s z n y  w y p a d e k . Kilka dni
temu wracało wo zaDuwie z Moszczun;cy 
do Będkowa 3 ch strażaków. Mimo ostrze 
żeń dróżnika szli torem kolei, drwiąc s 
przepisów prawa. Gdy z przodu nadjeż- 
dżał na nieb pociąg towarowy, prteszli 
na tor prawy, i w tejże chwili wpadł na 
nich całym pędem kurjer zakopiański, 
który nieszczęśliwców rozniósł na drobne 
kawałki.

•H3K—• »* . .

Zdaleka i zbłiska.
— W e p o c e  „ a iln s g o  rządu**.
Mimo wspaniałych listów w „Robotni­

ku", zapowiadających iż socjaliśli nie po 
zwolą posłowi • komuniście Łtńcuckiemu 
na odbycie wiecu przy ul. Leaino Nr. 53 
w Warszawie, wczoraj o godz. 7 wiec*, 
na dziediinieo wymienionego domu w tar­
gnął pod wodzą Ł iń tuckisgo  parstysiączny 
tłum komunistów i poturbowawszy socja- 
listycznysb gospodarzy— rozpoczął wiec.

Jako piarwszy mówca priystąpil  oczy­
wiście sam Łańcucki, który rozpoesąwszy 
swą orseję eś  zmieszania z błotem pepe- 
aawców za niesdzieleme terenu dla wlscu, 
przesiadł do sprawy swego kolegi Dąbala, 
będącego pod sądem. Mowa Łańcuckiego 
dotyczyła przedawssystkiemj „niesprawie­
dliwości", jaka się dzieje Dąbalowi, na- 
Btepnie zawierała obelgi, pod adresem 
sądu, państwa polskiego, ostrej krytyce 
ulogt i nowy rząd i sejm i społeczeństwo.

Podniecony tłarn z wyciem choiat ru­
szyć przed sąd, rozbić go i wyrwać Dą­
bala z rąk sprawiedliwości. Powstrzymał 
ich tym raztm sam Łińcucki, który u- 
świadczył, że byłoby to przedwczesne, 
gdyż nie zapadł jeszcze wyiok,

Na mównicę próbowali też dostać s ę 
mów way P. P . S., lecz nie tylko nie zo­
stali dopuszczeni, ale nawet niektórych 
potnrbowsno—we własnym domu.

Karkołomny skok spekulan ta .
Jak  s k a c z ą  w a lu c ia r z sT
Skacze nietylko waluta. Jsszcza lepiej 

potrefią skakać handlujący walutą, oto przy 
kład: W czasie obławy przeprowadzonej we 
Lwowie na handlarzy walutą i złotem, 
poster, policji Michzł Trzepel spotal Izera 
Zweiga, który wyglądał dość podejrzanie. 
Gdy go zspytał o legitymację, Zwsig n- 
ciekł do domu przy ul. św. Auny. P o s t e ­
runkowy pobiegł za nim, tea zaś uciekł 
aż na drugie piętro do jakiegoś mieszka­
nia, które za nim się zamknęły. Policjant 
prawie szturmem drzwi zdobył, a wtedy 
okazało się, że Zweig z drugiego piętra 
pe gzymsie uoiekł na dół na podwórze. 
Ponieważ na dole go schwytano — ta

wprost c jr io w a  sztuka na nic mu się uie 
udała. Przy aresztowanym znaleziono mkp. 
255,000 i 1 2  koron srebrnych. Akrobatę 
waiuciarzk przytrzymano w areszcie a{ 
do wyjaśnieni*, czemu on właściwie kark 
tak okropnie narażał.

P o d z ię k o w a n ie *
Zarząd Towarzystwa Dobroczynnoś­

ci dla chrześćjan w Częstochowie skła­
da niniejszem serdeczne podziękowa­
nia Sp. Akc. Gnaszyńskiej Manufaktu­
ry za hojną ofiarę mk. 20«.OOO jak rów­
nież za pamięć o instytucji, która pro 
wadząc Przytułek dla starców i Bursę 
im Staszyca, stale walczy z brakiem 
funduszów, nie naprzykrzając się spo­
łeczeństwu o ofiary.

A NTON I J A N U SZEW SK I 
prezes zarządu Towarzystwa.

e M w a i a o e a e a i

STÓJ i POMYŚLI

firma „WYGODA''
II g *  A leja  JHfs 3 9 .

Sprzeda je  wszelkiego rodza ju  obu 
wie najnowszych fasonów po cenach 

— ■astępująrych:  •— —
Męskie lakiery od 14 -  17.09# mk.

„ Brązowe od 1# — 14 500 mk.
.  Chrom. Giernz, „ 9.500 do 11.500 mk.
„ Pantofle 15 proc. taniej.
„ Płócienne od 3 800—700*. mk.
„ Kanne od 1800 — 4200 mk.
,  Sandały w najlepszym gatunku

po mk. 4,200.
Damskie wysokie: Brązowe oś 11 -  15000.

„ czarne gfemzowe 10—12.000.
„ „ Bials od 7 — 8.000.

Pantofle lakiery od 10.500—14 000. 
.  „ Zamszowe „
,  ,  B ązowo ed 10 — 12.000.
» „ Glemzowo od 7.500—9000
„ Pruuelki od 4.500—7.500.
„ Białe od 2.200 do 6 006.

Szare płócienne od 2.200 -4500.
.  Ranne od 1600 — 4.200.

Sandałki po mk. 4,000.
Dziecinne buciki brązowe oraz sandałki w 

naflepszym gatunku. Przyjmuje obstalunki i 
wykonywam solidnie

f i r m a  „ W Y G O D A ”
w Częstochowie Il-ga Aleja nr. 39

Właścic i e l  J .  Sz tybelman.

Cr

Przekonać s i r  każdy może!
że t y l k o  w

Magazynie Bławatnym p. f.
Kornberg j S zumacher
w  C z ę s t o c h o w ie  I A le ja  JV& 11
w podwórzu panter vis-a-vis 1ramy

nabyć można w wielkim wy­
borze po najtańszych cenach

T r y k o t i o y ,  j e d w a b ie ,  w e łn y ,  
b o s t o n y ,  z e f i r y  k o s z u lo w e ,  
p ło c i e  n k a ,  k o ł d r y  p i k o w e  i 
b a jo w e ,  s e r w e t y ,  r ę c z n ik i  

oraz białe płótna wszelkich firm 
po cetnach fa b r y c z n y c h !

P f

Pracownia Gorsetów

„ J o z e f a
"Ill-cia Aleja 54 (parter)

) )

poleca duży wybór gorsetów hygienicznycli, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, s«e- 
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun­
ki z własnych i powierzonych materjałów, rów­

nież reparacje, pranie 1 przefasonówywanie, 
Geny zniżone.

Lekarz-dentysta
Z y g m u n t  L u b c z y ń s k i

Aleja 42 — w y je c h a ł
Powróci w początku sierpnia.

Ciekawa nowina dla wszystkich!
Niniejszym podaję do wiadomości S z  
K l i je n te  i m. Częstochowy i okolicy, iż 
został otworzony M a g a z y n  O buw ia  

p o d  f ir m ę

M B E R M A N A
I A leja 8 sklep w podwórzu p raw a s tro n a .

Posiadam na składzie w wielkim wybo- 
rże najnowsze fasony t. j. pruneikl, la­
kierki, płócienne jak również męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki i wyko­

nywam w- ciągu 48 godzin. 
U w aga!  C en y  k u n k u r e n c y jn

\ £ ___________________________________

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna
i Laboratorjum zębów sztucznych

L ek a rzy -d en ty s tó w
A R T U R A  B R O N I A T 0 W S K I E 6 0  

i M A R K A  GRU NA ', T £ ? h5“
(I Aleja) Nr. 8.

Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz, 
■ B " * < a M a a B M M M B

WAŻNE OLA PAŃ! §
BSEaKMMHMMBBMMHMHBMXMld^
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Baczność!
MAGAZYN

F. BUSSOGKIEJ
1 A le ja  JM; 9 .

Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki adamaszki, G a- 
bardiny, Szewioty, Bosto­
ny. Frotee, wełniane mu- 
szliny. Ostatnia No­
wość. W wielkim HURT 
wyboize firanki, 
prześcieradła, i  DETALI

 -obrusy, koł-
■MBMHrv, kapy. 

i t  p.
B A C Z N O Ś C I !

Również roboty ręczne akład rysowniczy.
■ B H i a H a a a H M a M B a M M r a i

Aleksander Jaxa Dębicki
G eo m etr a  p r z y s ię g ły

K o ś c iu s z k i  JM; 1, m i e s z k a n i a  3 .
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko­
rn assacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

Każdy Oszczędza
k to  s t a le  ro b i s w e  za k u p y  u

J. RZĄSSŃSKIEGO
w  C z ę s t o c h o w ie  K o ś c iu s z k i  1 9  a 

poleos: trykotiny, jedwabie gładkie i de­
seniowe, wsielkie towary do wypraw 
ślubnych, cze-su-cza i alpsga marynarko­
wa, korty, materjały roletowe, płaszoze 1 

ręczniki k ą p i e l o w e  oraz inne sezo­
nowe nowcśei.

Każdy się może przekonać!

■MMMMM
N iebyw ała a k a c ja  I

Z powodu zmiany interesu

zupełna wysprzedaż
GOTOWEGO OBUWIA!!

Przyjmuje obstalunki wykonywam szyb­
ko Robota solidna. Ceny niskie.

Czesław Trontczyński
Kościuszki 17, lewa oficyna parter.

DOKTOR
PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul. Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) choroby weneryczna i skórne

Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12 — 1 w południe,



4. „Kurjer Częstochowski* 11 Lipca 102* H  154.

T e a t r  , ,  O D  E  O H cs
z i s PziśS

— Program od soboty dn. 8 -go do środy dn. 12 go Lipca 1922 r.

P ie rw sz y  o b ra z  n a  s e z o n  1922-23 W y t w ó r n i  
„ S v t n s h a “  w  l o p e n h ^ d l z e  — p, t .

Wytworny film szwedzki w VI«ciu aktach 
z u d z i a łe m  na jwybi tn ie jszych  si ł  ki 
— — nem atograf icznych .  — —

Lars H a n s o n  Anders Dewahl. Torsten H am m aren  Yłlhelm Bryde.
Reźyserja M. S t i l l e r a

I

E R . O T I K O N
Tora Teje.Karin Molander —GRAJĄ:

U W A u A :  P o c z ą t e k  o s ta tn i  go  s eansu  o godz. io ej wiecz. Szczegóły w programach

u

TEATR

PARYSKI
ul. Panny Marji 19.

P ro g ra m  od p ią tk u  7 
l ipca  i dni n a s tę p n y c h .

Di a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

Najpotężnie jszy a m e r y k a ń s k i  s t r jo w y  obraz  w y tw ó rn i  „Universal  F i lm  M anufac tur ing  Co L-td* w New-Jorku

„C zerw ona  Rękawiczka”
P F  3 c ia  S e r  j a  ~ V !

R ozpaczliw a Próbasensacyjnego amerykańskiego 
dramatu w 6 aktach p. t.

Akcia rozgrywa się w 
krajach południowo zacho­

dnich Ameryki.

W roli głównej najodważniejsza artystka na świecie M A R J A  W ALC AM P.

mmitn

f '

Hfl „NOWY"
Program od soboty 8 lipca 

i dni następnych.

Ol a  d z i e c i  i m ł c d z i e ż y  d o z w o l o n e .

W y b i tn y  żydowski f i lm h is to ry c zn y  obrazu jący  s to sunk i  dw orsk ie  Króla A hasw era ,  jego foworyta ,  H am an a
i piękną  E s te rę  p t.

w roli Hamana 
Nlichael 

B o h n  e n
„  . , , . . . .  , . , (Konsul duński
Dramat historyczny w 6-ciu aktach —  Władczyni świata)

" N

A H A S W E R  Kr6‘ P e r 8 i *
Bil tey ulgowe i p a s s e -p a r to u t  w a ż n e  ty lko  na p ie rw szy  seans.

K in o - t e a t r

„LEGUN i i

ul. Dąbrowskiego 12.

Tylko 3 dni!

K R O L  O T C H Ł A N I
P ro g ram  od piątku 7 do niedzieli 9 lipca włącznie. Tylko 3 dui!

Sensacyjny dramat cyrkowy.
W roli głównej A l b e r t i n i .

Dla m łod z ieży
dozw olone

M fajuporczywszy

Ból g ło w y  i m ig r e n ę
usuw ają  proszk i  z k o g u tk iem

„MIGRENO NERWOSIN“
Spriedają wszystkie apteki i składy 

apteczne.

Ważne dla Panów! ■
W f i r m i e

|  „ B ła w a t” !

ODCISKI brodawki i skórę 
zgrubiałą na pode­

szwach bezpowrotnie 
i bez bólu usuwa KLAWIOL

wyrób Labor. Farmac. „ A P . KOW ALSKI" w W arszaw ie  M iodow a 5
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

E

I A l e j a  I* (dom p. Frankego)

rozpoczęła się wyprzedaż k< rtów mę­
skich na garnitury, epcdnie i palta 

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h
Ś w i e ż o  n a d e s z ł y  n a  s e z o n  l e ­
tn i :  zef iry . kretony. sa iyny , muśliny, 
batysty ,  etaminy we wszystkich ko­
lorach i deseniach. Wielki wybór je- 

dwabin i trykotiu.

Za 7 0 0 0
c.ie ubranie ,1 ? ,

z dobrego kortu

Za 3 .0 0 0  Mk.
na całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J . D a w id o w ic z ! S —
I A le j a  7 .  T e l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mator- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Źródło Polskie
Jana Radzieje w skiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego.
poleca towary bławatne. konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źrodło taniego kupnal 

Zwracać uwagę na adres!

L ek a rz -d e n ty s ta

M i c h a ł  G r e j n i e c
ul. Panny M a n  (i A u ja) jNs 10. 

P rzy jm u je  codziennie od 9-ej rano do i po poł
od 2—7 wiecz. Telefon 260.

Djaguostyczno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

Częs tochowa, Kościuszki  JMs 1. 
Telefon A? 450.

Około 250 osad
od 50 — 200 morgow za bardzo tanią 
cenę zaraz na sprzedaż, również i do­
my ze składami, młyny i różne przed­
siębiorstwa każdego czasu na sprzedaż
Każmlerczak,  Wąbrzeźno Pomorze

ul. Kolejowa 14, telefon 126

10- 100.000 m k
miesięcznie może każdy uzyskać
prz^z lekką pracę we wolnam czasie po służbie, 

informaeje udziela
TO R U A  Skrjtka pocztowa A* 4.

—  ■— i —  1 — — —  ' 11 — —w i i i  u»iiiimniw

Komfortowa kamienica
3 piętrowa m urowana przy ul. Bydgoskiej, 54 ■■■■— .  '■
ubikacji , centralne ogrzewanie, gaz, elektryka 
do sprzedania za 13.0o0.000 mkp. w s s  sw

P o m o r s k i e  Biuro  K o m i s o w o - H a n d l o w e
TORUŃ, Szeroka 37. Telefon 144.

Samochody do sprzedania:
1) C i ę ż a r o w y  4 tonny, siła 45 ko­
ni w zupełnie dobrym stanie. Wiado- 
mość: Ł ódź ,  K o n s tan ty n o w sk a  106,

Zdanow ski, gospodarz domu.
— i —-

2) O m n ib u s  12 to osobowy. Marki 
Rex simpleks. Wiadomość: Łódź, Za

w adzka  4 4 , Cichowskl.

Spadki w Ameryce.
Konsul generalny Rzeczypospolitej 

w Chicago (Consulate General of the 
republic of Poland, 1115 N. Robey str. 
Chicago, Illinois) poszukuje spadkobier­
ców zmarłych w Ameryce Polaków; 
śp. Kazimierza Srokomskiegó, Józefa 
Opioły, Józefa Pietrzaka, Bronisława 
Szuleckiego.

Magnezji, Magnezyt naj- 
taniej sprzedaje Poznań­

ski, Warszawa, Marszałkowska 7 ’.
ś w i n i ł k a r t ę  powołania wv- 

< d u g i ! D I ! j 9 1 0  daną przez P. K. U. w 
Częstochowie na  imię Wolta, Jakóba Hecher-
mana.

K aw aler* p o s i a d a j ą c y  3 ch let­
n ią p rak ty .ę  1 świadec­

two z ukończenia Kursów Handlowych, po­
szukuje posady pomocnika buchaltera w m ia ś ­
cie lub w .m ają tku. Oferty  pod P. B. w Adm. 
„K ur je ra“.

P ań s tw o w a  S z k o ła  
Budow niczy w P o zn an iu

gozpoczyoa 15 września br. naukę w 4 
wydziałach:

1. n az i e m n y m  czyli budowniczym.
2. p o d z i e m n y m  czyli robót iniynianhiah 
3 m e l jo racy jnym  czyli ulepsz, rola. i

łąkowych.
4. w szkole miern iczej .

Opłaty szkolne wynosić będą około 3.000 
mk. rocznie. Zgłoszenia przyjmuje do 1 wrześ­
nia br. S ek re ta rja t  państw , Szkoły Bud., Ry- 
b»ki 17—13 i 14 września odbędzie się egza­
min wstępny.

D y rek to r .
ggSKWtaittaHB mtmsmammmm  i

P ianino
2—4 po p 1.

do sprzedania. Wiaooraosc
III Aleja 62 m. 3 od godz.

dowód osobisty wy- 
dany na imię Walerji

M ło c a r n ia  6 0 . dop.T.-
m y . f t ik a w k i  pożarna okazyjnie do sprze 
dania u Inż. Dawidowicza Aleja  51.

Z g u b io n o
Pupkiewlcz.  _
stą świadectwo zwoi
O K r a a Z I O n O  nienia z wojska 
na  imię Jana Maronla wydane przez P. K. U. 
w Dąbrowie. ' _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

siia, rafy, siatki druciane, tka-
■ uq i kręcone na ogrodzenia do

parkanów, bufetów i okien wyrabia WładysłąW 
Sclblrowskl. Rynek Wleluńki 32, telefon 324.

Rtdaktor i Wjdhwoa: A dam  Paciorkow ski. Odbito w Drukarni .UDZIAŁOWEJ"


